
Nr. 155, w Wt#rek drsia 6, Lipca 1858.

i « S £ 5 ? A T yP I t Z E 3 P £ A T A i
1 sgr* 3 fen, od wiersza na £ ozerokosci 

przyjmują się tylko w expedycyińwfcrćrocziue dla miasta Pozaoma 1 ta i  2$ sg r. 
na <*a?e Prusy  9 tal.

arakiem i naldedem Brukami Kadworaśj W. Beckera i Spółki w Poananiu. — Redaktor odpowiedzialny: H. Kamieński w Eomania.

TelegraficEHa wiadomość.
L o n d y n ,  poniedziałek 5. L ipca po po łudn iu .  —  - N i a g a r a ,  z aw in ą ł  dziś 

w  Q u c n s to w n  i donos i ,  ż c ,  g d y  j u ż  zapuszczono  1 4 2  mil angielskich .m ka- 
belu, z e rw a ła  się lina na pokładzie  »Agam em nona« p raw d o p o d o b n ie  ZJ. Czerwca.

B e r l i n ,  6. Lipca. —  Najj.  P an  ra cz y ł  nadać radzcy  reg en c y jn e m u  i me­
dy c zn e m u  iekarzow i C a r g a n i c o  w Gurabinie  ch a ra k te r  ta jnego  ra d z c y  m e d y ­
c zn e g o :  uiemnićj  radzcy  są d u  kameralnego D r y g a l s k i e m u  p rz y  zejściu do 
i t a n n  sp o c z y n k u  c h a ra k te r  ta jnego  radzcy  sp raw ied l iw o śc i ;  i z a m ia n o w a ć rad z cą  
ap e lacy jn y m  w Kolonii radzcę  s ą d u  ziemskiego S t i i r t z a  w I r y e s c i c .

B e r l i n ,  5. Lipca. —  JK M o ść  książę  p ru sk i  s t a n ą ł  w  c z w a r tek  w  B adcn-
[ j a(jen __ Doszła tu  w ia d o m o ść ,  £e k ró lo w a  angielska 10 .  S ie rp n ia  zamierza
p r z y b y ć  do p ro w in cy i  nadrcósk ie j  w  o dw iedziny  córki sw ej  dosto jnej,

_  Gazeta  N o w a  M onachijska  doDosi,  iż Najj.  P an  z d o s to jn ą  s w ą  m a ł­
ż o n k ą  s ta n ą ł  2. Lipca o godz. 9 £  w M onach ium  p r z y jm n o w a n y  na d w o rc u  ko ­
lei żelaznej p rzez  posła  sw ego  p r z y  d w o rz e  m onachijsk im  hr.  Seckendorffa  
j b aw arsk ieg o  m arsza łka  d w o r u  Y r s c h ,  po niejakim o d p o c zy n k u  puścili  się 
dosto jn i  m a łżo n k o w ie  w  d a ls zą  d ro g ę  i p r z y b y l i  około  p o łu d n ia  w T e g c rn se e  
w  poźądanem  z d ro w iu .

B e r l i n ,  4 .  Lipca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Z w ró c i l i śm y  w czo ­
ra j  u w a g ę  czy te ln ików  n a sz y ch  na p e łn ą  błogiej p rzy sz ło śc i  p rzepow iedn ię  
dz ienn ika  R e v u e  d e s  d e u x r a o n d e s ,  dziś niemożem zamilczeć, źe  w y n u ­
rz en ia  się  pism in n y ch  zap rzecza ją  ob jaw ionej  tam  ufności.  Nie w szy s tk ie  atoli 
p ism a dzielą to zdanie.  Z d a je  się w y s tę p o w a ć  w ś r ó d  nich p e w n e  rozdw ojen ie  
co  do  ustąpienia  z m in is te rs tw a  jen .  Espinasse .  P a t r i e  u p a t r y w a ł a  w  niem 
z u p e łn ą  zm iauę  sy s tem u .  Przec iw n ie  sądzi R e v u e  c o n t e n t  p o r a i n c ,  że 
o zmianie polityki ani m o w y  b y ć  nie może, choć po  znam ien i tym  jen e ra le  n a ­
s tą p i ł  ró w n ie  zuam ien ity  p raw n ik .  R z ą d  nie poprzes tan ie  energicznie  w y s t ę ­
p o w a ć  w  p rz y t łu m ia n iu  złego. Z am ianow an ie  jen e ra ła  E sp inassa  ministrem, 
m ó w i  to ż  pismo, na s tąp i ło  dla tego, że  r z ą d  zaw cześn ie  w z g lę d n y m  się o k a ­
z y w a ł ,  i że b y ło  rzeczą  n iez b ęd n ą ,  c h w y c ić  się ś r o d k ó w  silnych, jak ic h  n ie ­
raz  rzeczpospoli ta  u ż y ła  by ła .  Liczbę u w ięz io n y ch  p rzesadzono ,  b y ło  ich 
t y lk o  4 1 1 ,  z k tó ry c h  do A fryk i  iu te rn ac y o w a n o  3 8 2 ,  co je s t  liczbą nie wielką. 
P o  w y liczen iu  z a s łu g ,  jak ie  p o ło ż y ł  w  sp raw ie  k ra ju  jen .  E sp inasse ,  sądzi  toż 
p ismo, że spadek  ten nie będzie  dla p. Delangle bez korzyści.  I l a y s  w tej 
samćj m yśli  się o d z y w a  i o św iad cza ,  ze liberalne afektacye  itiemają oa jn in ic j -  
szćj w a r to śc i ,  są  w s z a k ż e  n iebezpieczne,  bo p ro w a d z ą  do  o b łą k a ń ,  k tó ry ch
się w y s trz eg a ć  należy . v . , „  . ,

Z re sz tą  p. E sp inasse  j e s t  w rzeczy samćj w Niemczech, a to w  b r a n k iu r -  
cie d . M. w p o d ró ż y  do  A u s t r y i  i jeżeli d ro g a  dobrze  jes t  oznaczona ,  to  z a p e ­
wnie celem p o d r ó ż y  je g o  są  K s ięs tw a  N addunajsk ie ,  dokąd  F r a n c y a  zdaje  się, 
cały p u n k t  ś ro d k o w y  polityki chce przenieść.

J e s t  rzeczą p e w n ą ,  źe  o d p o w ied z  d uńska  do 1. Lipca r.  b, o czek iw ana  nic 
nadejdzie przed 15. L ip c a ,  g d y  r z ą d  kopenhagsk i  liczy term in  sześc io tygo­
dniow y od dnia odebrania  postanow ien ia  b u n d e s tag u ,  nie zaś od d n ia ,  w  feto­
rem postanowienie  to uchw alono .  T y m c z a se m  k o re sp o u d en e y e  z tąd  d o m y śla ją  
się różnie  tej odpowiedzi.  D a n ia ,  m ó w ią ,  pozosta je  p rz y  projekcie ,  jak i  b u n ­
destag z oburzeniem b y ł  p r z y j ą ł ,  tj.  że usta lonem  będzie s tan o w isk o  Księstw  
holsztyńskich do caikości monarchii  duńskiej  na  zasadzie zniesienia się rz ą d u  
duńskiego z  komisarzami z w iązk u .  Do p ro jek tu  tego m ają  b y ć  p rz y d an e  
w  nowej odpowiedzi o fe r ty  tw o rz ąc e  formalnie dalsze  rozwinięcie  koncesyj 
u c z y n i o n y c h  w odpowiedzi  duńskiej  z M arca  r. b. Ja k a  to j e s t  ta formalna 
koncesya ,  nie ła tw o  z rozum ieć .

(J (or. C z .)  S p r a w a  h o lsz ty ń sk o la u e n b u rg sk a  zaczyna  n iepokoić  po l ity ­
k ó w  niemieckich. T e rm in  sześciotygodniowy, w k tó r y m  D ania  odpow iedzieć  
m a  na ostatnią u chw ałę  b u u d e s ta g u ,  u p ł y w a  z  dnia 15. Lipca. N iew ia ­
dom o dotąd wcale ani ja k  Dania o d p o w ie ,  ani co N iem cy z r o b ią ,  g d y  o d ­
po w ie d ź  będzie odm owną.  Ź e  taką  o d p o w ied ź  d u ń sk a  b ęd z ie ,  to zdaje 
się  b v ć  powszechne w Niemczech p rzek o n an ie :  lecz ż e b y  i bund es tag
w  sk u tk u  tego zamierzał p rze jść  nareszcie  do  s ta n o w c zy c h  k ro k ó w ,  tem u 
n ik t  nie chee dać w iary .  A  jed n a k  jeś l i  b u n d es tag  tego  i t ą  r a z ą  nie poczyni ,  
po lityczne  i moralne znaczenie je g o  w  Niemczech niżej jeszcze upad n ie  w opinii 
publicznej.  sp r»w a  niepokojąca od  lat ki lku E u r o p ę ,  u zna  powszechnie
za niemiecką, n ‘e m o*e być ro z s t r z y g n ię tą  przez  o rg an  uaczeluej w ła d z y  z w i ą ­
z k u  nieinicckieg0’ prostem n as tęp s tw em  tej politycznej n iem ocy b y ć  m u s i ,  że 
m o c a rs tw a  europejskie wezm ą na siebie jćj  roz s trzygnięc ie .  Dnia tego  pragn ie  
i d yp lom acya  jćj p racu je  w tej m yśli  za g ra n ic ą ,  a p racu je  nie bez sku tku ,

p rzy n a jm n ie j  w e  F ra n c y i .  W ła śn ie  w  tćj chwili  z kilku na raz  miejsc p ó łu r z ę -  
d o w a  p ra sa  niemiecka d o n o s i :  że F r a n c y a  miała j u ż  z robić  p ie rw sze  d y p lo m a ­
ty czn e  kroki  ku  t e m n ,  a b y  s p r a w a  w y to czo n a  b y ła  p rzed  s ą d  a rco p ag u  e u r o ­
pejskiego, to j e s t ,  n o w y c h  konferencyi  p a rysk ich .  P r u s y  i A u s t r y a  m ia ły  tę 
p r o p o z y c y ą  s tanow czo  odeprzeć.  Obecnie zaś m a ją  się w iększe  p a ń s tw a  uie- 
mieckie z sobą  n a ra d z a ć ,  co dalej p rz e d s ię w z ią ć ,  jeś li  Dania t r w a ć  będzie  w  u p o ­
rze. R o s y a  radzi j e j  podobno  s ta le ,  a b y  się  sk łoniła  do  koncesyi.  S ta n o w isk o  
Anglii  ma* b y ć  w ą tp liw e .  T a ż  p r a s a p ó ł u r z ę d o w a  m ająca  g łó u e  sw e  ź ró d ło  
w  F ra n k fu rc ie ,  da je  do  z ro zu m ie n ia ,  źc b u n d e s tag  postąpi  t ą  razą  energicznie. 
P r a s a  niezaw is ła  m ó w i  z i ro n ią  o tein zap e w n ien iu ,  k tó re  się p r z y  każdej n o ­
wej instancyi p o w ta rza .  S ły sz ę  jednak z b a rdzo  p ew n eg o  ź r ó d ł a , źe w  is to ­
cie b u n d e s tag  zamierza  uciec się do  w y k o n an ia  cg zek u ey i ,  jeśli  Dania nie da 
zadowaln ia jącej  odpowiedzi .  T ą  r a z ą  p o dobno  A u s t r y a  za użyciem  tego ś ro d k a  
g łó w n ie  i najmocniej obsta je .  P r z e b y w a ją c y m  obecnie w b ra n k lu rc ie  d w o m  
dy p lo m a to m  d uńsk im  miano ka tegoryczn ie  ew en tu a ln o ść  tę  ob jaw ić .  C zy  D a ­
nia skłoni się do  żąd ań  b u u d e s ta g u ,  g d y  się p rz ek o n a ,  źe  tenże  g o tó w  j e s t  
nareszcie posłać  w o jsk o  e g ze k u cy jn e  do K s ię s tw ?  Na p y tan ie  to będziem y  
mieli za p a rę  tygodn i  o dpow iedz ,  o p r a w a  sta ła  się ba rdzo  d raż l iw ą .  B y ła b y  
d a w n o  z a ła tw io n ą ,  g d y b y  b y ła  p rz ez  Niemcy w  sa m y m  p o czą tk u  z n a leży tą  
energ ią  pop ierana,  Dzis u ży c ie  ś rodka  cgzek u ey i ,  k to wie czy  nic da mocar- 
stwo^n p o w o d u  do  w ra ięszan ia  s ię ,  zw łaszcza  jeśli  Dania i w ty m  razie nie b ę ­
dzie chciała  u s tą p ić  a m oże  zechce się bronić.

Belgijska I n d e p e n d a n c e  zaw ie ra  n o w e  ciekawe szczegó ły  o bonfe ren -  
cyach  p a r y z k ic h ,  k tó re  i tu ta j  m ocno  za s ta n o w i ły  u w a g ę  publiczną.  T u te jsz a  
bowiem  p ra sa  w b i łab y  na p a l ,  g d y b y  m o g ła ,  chrzcścian tu rec k ic h ,  a b y  m u ­
zu łm an in o w i z ap ew n ie  spoko jne  panowanie .  Na jej  nieszczęście cesarz  A lek san ­
de r  ro sy jsk i  a za nim cesarz  Napoleon  ż ą d a ją  od T u r c y i  zapew nien ia  p r a w  
i losu ty ch ż e  c h rześc ian ,  dla k tó r y c h  ta śliczna p ra sa  od p o czą tku  pow stan ia  
bośniackiego i r o z p ra w y  cza rnogórsk ie j  nie ma do sy ć  z c lź y w y c h  w y r a z ó w ,  
aby  ich podać w  o c h y d ę  p u b l iczn ą ,  i nasyc ić  z łość  s w ą  p rzec iw ko  ich p ro te ­
k torom. D ow odzi  toi że z łą  musi  b y ć  s p r a w a ,  k tó ra  nie ma in n y ch  a rg u in e n -  
g u m e n tó w ,  j a k  b ru ta l s tw o  i obelgi na  sw o ją  ob ronę .

Do k o m is j i  techiiic/aOej, k tó ra  się ma z.ajćjć oznaczaniem  g ra n ic y  c za rn o -  
g ó rsk ie j ,  w y b r a n y m  zosta ł  ze s t ro n y  P r u s  kap itan  Ste in  v o n  K am in sk y  z g ł ó ­
wnego  sz tabu  ósm ego k o rp u su .  M a on  n a ty ch m ias t  w y je c h a ć ,  bo koroisya 
rozpoczn ie  prace  sw e  w p rz y s z ły m  miesiącu.

M a m y  su c h e ,  w ie t r z n e ,  z im ne doi. S p ra w o z d a n ia  z s tanu  zbóż  i j a r z y n  
uie b a rdzo  pocieszające. C eny w szy s tk ich  p ro d u k tó w  idą  w  górę .  Małą to  
j ed n a k  pociecha dla g o sp o d a rz y ,  jeśli  nie b ę d ą  mieli co sprzedać .

Hró£e«tw& JPolak&e*
W a r s z a w a ,  2 .  Lipca. —  W y p i s  z p ro to k ó łu  s e b re ta ry a tu  s ta n u  Król.  

Polskiego. Z  bożej łaski my A le x a n d e r  I I , ,  cesarz i sam ow ładzca  w szech  
R o s y i , k ró l  polski ,  wielki ks. f in landzki ,  Ud. itd. itd. P r a g n ą c  p rz y sp ie s z y ć  
zaspokojenie  na leżytośc i  za d o s ta w ę  przez  mieszkańców K ró le s tw a  Polskiego, 
w la tach  18 1 5  i 1 8 1 6  p r o d u k tó w  dla w o jsk  ro sy jsk ic h ,  z F ra r .cy i  p o w r a c a j ą ­
c y c h ;  na  p rzedstaw ien ie  ra d y  adm in is t racy jne j  naszego K ró le s tw a  Polskiego, 
ro z k a z u je m y :

A r t y k u ł  1. P re ten s y e  m ieszkańców  K ró le s tw a  Po lsk iego ,  pochodzące  
z d o s t a w y  w  latach  1 8 1 5  i 1 8 1 6  p ro d u k tó w  dla w o jsk  ro sy jsk ic h ,  z t r a n c y i  
p o w ra c a ją c y c h ,  d o tą d  n iezasp o k o jo n e ,  m a ją  b y ć  pospiesznie p rzez  kom isyę  
r z ą d o w ą  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i d u c h o w n y c h  ro zp o zn an e  i u s tanow ione.

A rt .  2.  N a  p re te n s y e ,  w moc p o przedza jącego  a r ty k u łu  p r z y z n a w a n e ,  
w y d a n e  b y ć  m ają  właścic ie lom ty c h ż e  p re ten sy i  św ia d e c tw a ,  k tó re  p r z y jm o ­
w an e  b ę d ą  w  zaleg łych  naleźytościach  sk a r b o w y c h ,  na  ró w n i  z d o w o d am i  b. 
komisvi centralnej  l ikw idacyjne j  Królestwa.

A rt .  3. W y k o n a n ie  n in ie jszego ukazu  naszego, k tó ry  w Dzienniku P r a w  
ma b y ć  zam ieszczony ,  radzie adm in is tracy jne j  K ró le s tw a  Polskiego polecamy.

D an  w  C arsk iem  S te le ,  1 C zerw ca  1 8 5 8  roku .
(podp .)  A l e x a n d e r .

P rz e z  cesarza  i k ró la ,  m inister  sek re ta rz  s t a n u ,  (podp .)  J .  T y m o w s k i .
W r w n ę y a *

P a r y ż ,  1. Lipca. —  M o n i t o r  d o n o s i ,  źe cesarz  w  to w a rz y s tw ie  sw ego  
a d ju ta n ta  ge n era ła  Beville ,  oficera s łu ż b o w e g o  De la T o u r  d’A u v e rg n c  i szefa 
gab ine tu  M o q u a r d ,  w y je c h a ł  w ezora j  do  obozu  w  Chalons, O d b y w s z y  tamże 
przeg ląd  o b u d w ó c h  leż uda  się przez  N ancy ,  Luneville  i E p ina l  do Plombieres. 
N ieobecność cesarza  p rzeciągnie  się do czterech ty g o d n i ,  przez  k tó ry  to czas 
c esarzow a  w ra z  z cesarzewiezera p r z e b y w a ć  będzie w  zam ku  St .  Cloud.

—  Z akaz  noszenia  broni  w K o rsy ce  p r z e d łu ż o n y  został  do roku  186 3 ,
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Pięcioletnie jego dotąd trwanie przy łoży ło  się wiele do ośmierzcnia niesnasków 
familijnych i potłumienia wendetty.

—  W  kołach u rzędow ych  zapewniają ,  że wojenne okręty francuskie nie 
opuszczą A d ry a ty k u  przed ukończeniem kwestyi czarnogórskiej pomimo zape­
wnienia danego panu Thouvenel przez P o r tę ,  iż T u rey a  nie zamierza niepo­
koić wojną Czarnogórców i wojsk sw ych  w tej stronie nie pomnoży. Bez tego 
wszakże zapewnienia wzmocaionoby znacznie eskadrę kontr-admirała Jurien 
de la Gravicrc.

—  N o r d  powtarza dzisiaj źe » Francy a i R osya  koucentracy , wojsk tu ­
reckich ku grauicoih Czarnogórza poczytują za krzyczące ubliżenie zobowiąza­
niom p rzy ję tym  przez Portę  i że takie postępowanie bardzo ła tw o może za 
sobą wielkie pociągnąć zawikłania.* Osobliwsze to zapatrywanie się polityczne 
ukwieca L e  N o r d  następną uw agą:  -Nieszczęsne podszepty A uśtry r  w y w o ­
ła ły  zbrojną iu terw encyą Francyi —  byłoby nierozsądkiera wystawiać dalej na 
p róbę  cierpliwość E urop y .  F rancya i R osya ju ż  założyły  energiczne prote- 
śtacye w Konstantynopolu co do koncentracyi siły zbrojnej —  na jakież popar-.. 
cie liczy Porta w ty m  w yzyw aniu  całego chrześciaństwa? Anglia (?) i Piemont 
podzielają opinią F rancy i i R o sy i ,  P ru sy  wieczyście neutralne, a  A u s try a  
kryje się* za T u r c y ą ,  co pewnie nie dowodzi zbytniej energii. A ustryacka  
wiara to dziś jednoznaczne z staroży tną  punica M es i nic może być w żadnym 
razie dostatecznym sprzymierzeńcem uo stawienia czoła Europie. Co się żaś 
tyczy niespodziewanego zbliżenia, jakie podobno między Prusami a ich ryw alką  
A u s try ą  nastąpić miało , to aby się w tej mierze zbudow ać,  potrzeba sobie 
tylko przypom nieć , jakie to przysługi i życzliwości wyświadczają  sobie w za­
jemnie urzędowe dzienniki ohudw óch tych mocarstw w  kwestyach w e w nę trz ­
nych ,  które w  sercu Niemiec rzeczywisty rozbrat spowodowały.

— W  świecie dyplom atycznym zapew niają ,  że ks. O rłów  zabrał ze sobą 
do Petersburga własnoręczny list Ludwika Napoleona do Aleksandra li,

—  Fuad  basza zakomunikować miał wczoraj hr. Walewskiemu depeszę 
telegraficzną, w edług  której Porta  oświadcza, iź wojska przez nią do Cattaró 
w ypraw ione  nie sę przeznaczone do Czarnogóry ale dó Bośuii i Hercegowiny. 
H oryzon t politj7czny bardzo zaciemniony. Główne obaw y wzniecają konferen- 
cye paryskie, że do żadnego nie doprowadziły celu. Cesarz wyjechał wczoraj 
z P a ry ża  bez jakiegokolwiek w tej mierze postanowienia.

— W  tutejszych zebraniach mają o położeniu Angiii w lu d y a c h  najsm u­
tniejsze wiadomości. G dyby im w ierzyć ,  Augiia nie u trzyma się przy posia­
daniu tej ogromnej kolonii. Zapew niają ,  ze prezydenci prowińcyj Madrasu 
i Kalkuty w srogich są opałach, źe obawiają się mianowicie wtargnięcia po­
w stańców  do tej ostatniej prowincyi i bliskiej w niej rzezi. Synow ie  króla 
Delhi mieli ogłosić wezwanie do wojny świętej.

—  Stosunki między F rancy ą  a R osyą  nabierają coraz więcej serdeczności; 
L a  P a t r i e  donosi w sw ym  wieczornym numerze, że rosyjska fregata krążąca 
po morzu Śródzicmnem połączyła się z francuską eskadrą i poddała pod na­
czelne dow ództw o kontradmirała Jurien  de la Graviferc. YViadotqość ta p rzy ­
czyni się nieehynie do większego poburzeuia chrześeian w T u rcv i  i przyspie­
szy wybuch. Opieszałość konferencyi zdaje się um yślna ,  oczekiwanie jakichś 
■wypadków widoczne —  a tok ich i nie dające się przewidzieć skudii sp row a­
dzą zapewne całkiem niespodziane rezultaty. Jak  dziwnie wężowemi są drogi 
rządu  francuskiego pokazuje się z tą d ,  źe kiedy trójkolorowa bandera z ro sy j­
ską flagą pod naczelnem dow ództw em  kontradmirała francuskiego na złość A u- 
stryi w y s tępu ją  na A d ry a ty k u ,  jednocześnie- sprzymierzone eskadry francu­
sko-angielskie nowe rozkazy odebrały do w y p raw y  aż pod mufy Pekingu, 
gdyż  się nareszcie przekonano o bezuźyteczności dotyezasowej kuoktatorskiej 
w  tych stronach polityki.

P a r y ż ,  2. Lipca. —■ Członkowie konferencyi wezwani zostali na posie­
dzenie wyznaczone na sobotę po południu. Ju ż  głoszono, że w ewnętrzna  waśń 
uwieńczona będzie tern, iż posiedzenie odbędzie się bez pełnomocnika tu re ­
ckiego —  ale szczęściem F u a d  basza unikając zgorszenia przestał chorować 
i stawi się w  sali konferencyjnej.

  W  C o u r r i e r  de  P a r i s  napotykamy uwagi nad polityką francuską
względem T u rc y i :  same z siebie, jak  w teraźniejsze® uciemiężeniu prasy na­
turalna, arcy oględnie spisane, mają za domniemanego autora wysokiego d y ­
gnitarza tureckiego. Przytaczam y z nich niektóre w y ją tk i :  -R ozpa tru jąc  się 
w  ostatnich w ypadkach T u rcy i  niezupełnie powierzchownie, nasuwa się po­
dejrzenie. że zasada, na mocy której toczyła się wojna wschodnia, jeżeli me 
zupełnie porzuconą to przynajmnićj bardzo jes t  zakwestyonowauą. Z bronią 
w  ręku  przym uszono R o sy ą  do odstąpienia od sw ych  roszczeń tj. do w y rze ­
czenia się wszelkiego w p ły w u  na sp raw y  _w ewnętrzne T u rc y i ,  do których 
gwałtem się mięszała pod pretekstem zasłohienia chrześeian od ucisku muzuł 
mańskiego, a chorągiew tę wywieszała tak często, iż się w płat podszarzała. 
W  Europie  najmylnięjsze m ają wyobrażenie o położeniu chrześeian a z j a t y ­
ckich. T u re y a  od £  wieku ogrom ny zrobiła postęp —  nie jesteśmy ju ż  zabor­
cami janczarami. Niemasz ludu stosunkowo więcej mającego tolerancys jak 
m v , ’a szczególniej rząd  teraźniejszy. Pomimo to i bez względu na ogromne 
trudności jakie wszędzie nap o ty k a ,  domagają się po mm ciągle i zawsze re ­
form. a to natychmiast,  jak  gd y b y  podobna było lud przez jednę dobę zre­
formować, jak gdy by  na to dosyć było rozkazu lub us taw y. . rźcd cw sz js t-  
kiem trzeba s tw orzyć  urzędników, k tórzyby  ustawę rozumieli,  a to wymaga 
czasu. Zachód okupił sw ą  cy w ilizac ją  strumieniami krwi t rewolueyami — 
w T u rc y i  sp ływ a ona z gó ry  i w drodze pokoju na łnd.«

—  Najważniejszym wypadkiem tej chwili je s t  nagła zmiana gabinetu IstU- 
riza w Madrycie i zastąpienie go przez ministerstwo liberalnego środka pod p re -  
zydcncyą  0 ’Donnella; w ypadek ten nabiera tern większego znaczenia, ze jes t  
niejako energiczną odpowiedzią na wycieczkę angielskiego ministra w parlamen­
cie przeciw królowej hiszpańskiej. O’Donnell w ścisłych zostaje stosunkach 
z margr. T u rg o t  i w polityce swój połączy się z dążeniami F rancyi a zwróci 
się przeciw Anglii. G dyby  się jeszcze potwierdziło, źe jednocześnie ustano­
wiono ministerstwo sp raw  zamorskich, byłoby to 'iw w era znamieniem szcze- 
góioych zamiarów, które uuii liberalnej do władzy drogę u torowały . Hiszpa­
nia nie chce tak samo jak  F radcy a cierpieć dłużej uroszczenia angielskie co uo 
p raw a  przetrząsania. O’Donnell je s t  kawaiarem wielkiego krzyża legii houo-

rowźj, Subiony przez Napoleona III.;  zamianowanie jego jes t w zupełnćj h a r ­
monii z styleia, w jakim rząd w P aryżu  od niedawna przemawia.

—  W ia t r  nagle z innej zawiał strony. Dzienniki pół urzędowe nie napa­
stują ju ż  dzisiaj Austyi. C o u s t i t u t i o u n e i  w ystępuje  dziś z artykułem pod- 
pi.s.ąuym Boniface, z obroną lorda Brougham, a konfereneya odbędzie ju t ro  po­
siedzenie. Mówią tu wprawdzie wiele o niezmiernie wojennej broszurze: N a­
poleon III. et les prinęipąutds roumuines; jakoż oddaje ona dość wiernie idee 
panujące w najwyższej sferze, przecież nie należy p rzy p isy wać je j  żadnej wagi, 
gdyż nie powstała ani z polecenia, aui z insp irac j i  urzędowej i j e n  tylko 
płodem rozmyślań politycznych jednej z rumuńskich znakomitości.

L o n d y n ,  2. Lipca. — T i m e s  upewnia, źe odroczenie parlamentu na­
stąpi jeszcze przed końcem b. m.

— Książe Alfred, drugi syn królowej, w ylądował przedwczoraj pod 
W a le n c ją ,  w  ow ym  punkcie łr landyi ,  zkąd wychodzić będzie d ru t  telegrafu 
transatlantyckiego. Od eskadry zajętej jego kładzeniem nie masz do tćj chwili 
żadnej wiadomości.

—  Niesprawdzily się dotąd obawy, że wyziewy Tamizy7 zabójczo dzia­
łać będą na stan zdrowia stolicy. W  przeszłym tygodniu umarło 1092 osób, 
a zatem wcale nie więcej jak  zwykle, biorąc za normę liczbę przecięciową o s ta ­
tnich lOciu lat.

A u strya .
W  i e d e ń ,  2. Lipca, —  Wedle telegraficznej wiadomości z Lwowa zeszedł 

tam z tego świata 30. Czerwca arcybiskup obrządku łacińskiego Łukasz B ara­
niecki.

—  Dowiaduję się z pewnego ź ród ła ,  że baron B ourqaeney przed kilku 
dniami żalił się u hr. BuoSa nad występowaniem prasy wiedeńskiej nieprzyja- 
znem przeciw Francyi. Odpowiedź była zimna raczej niż przyjacielska, lubo 
słuszności jej odmówić nie można.

W i e d e ń ,  3. Lipca. —  Z listów z Raguzy dowiadujemy się, żeoczekują  
tam przybycia nowego posia angielskiego >ir Henryka Bulw'era przeznaczonego 
do Konstantynopola, aby z kilką dygnitarzami tureckiemi porozumiał się co do 
zawichrzeń vv Czarnogórze zaszłych. Do tych narad ma być także powołany au- 
stryackifeldmarszałek1 bar. Manula. Że strony tureckiej pojawił się ju ż  w Raguzie 
komisarz F orty  Kamei Eifendi; w yglądają  tylko lada chwila przybycia Mech- 
meta baszy, nowego gubernatora Bośnii. Uchwały jakie tu  staną, należy wedle 
wszelkiego podobieństwa postawić w związku z przygotowaniami wojskowemi, 
jakie Forta uznała za stosowne i zdaje się, że się ważne wypadki p rzygoto­
wuj ą ,  zdolne udaremnić wszelkie dyplomatyczne obroty, jakich chciano w P a­
ry ż u  lub Konstantynopolu doświadczyć. Tymczasem udał się gubernator H er­
cegowiny, Azzis basza, z Mpsteru do T rebfan i j , '  gdzie stanął 15 z. m. aby 
być bliższym placu boju. W  krotce po nim wkroczył z Sarajewa Acbmet ba­
sza do Trebiuij na czele 280 0  nowo zaciągnionych Bośniaków, dwóch pułków  
regularnej jazdy i 300  wozów żywności. Zresztą  polega T u re y a  na dobrem 
usposobieniu ludności niektórych miejsc z Czarnogórą graniczących, która pała 
chęcią starcia się z Czarnogórcami. Z Trebinij nadeszła na drodze telegrafi­
cznej wiadomość, źe T u rc y  wszelkich chw yta ją  się środków, aby uderzyć na 
G rahow o i miasto to zagarnąć. G dyby  się to potwierdziło, kwestya czarno­
górska jeszczeby się bardziej zawikłała. .

—  W  pismach zagranicznych wzmiankowano o wystąpieniu z minister­
stwa ministra spraw  .wewnętrznych bar. Bacha i o zamianowaniu w miejsce 
jego. teraźniejszego namiestnika krakowskiego księstwa hr. Clam-Martinitz. Jest 
'to tyłlko pogłoską niezera nieuzasadnioną. Fan Ciam jes t  wprawdzie mężem 
nader uzdatnionym, posiadającym w wysokim stopniu zaufanie rządu sw ego; 
ale jes t  zbyt młodym urzędnikiem, aby można się spodziewać, że na tak w y ­
soki powołanym będzie dziś urząd.

 Fiszą ztąd do gazety augsburgsk ie j , źe dopóki położenie obecne świata
nie przybierze spokojniejszej podstawy, rząd nie myśli zaprowadzać w  wojsku 
redukcyi.

€Salieya.
L w ó w ,  1. Lipca. — W czora j o godzinie pół do drugićj z południa umarł 

JE x .  arcybiskup lwowski Łukasz Baraniecki w Cieszanowie, dokąd dla od by ­
cia odbycia w izyty  pasterskićj by ł w yjechał,  w 60 tym  roku życia. Niewia­
domo dotąd kogo kapituła administratorem dyccezyi zamianuję. Ciało zmarłego 
sprowadzone zostanie do Lw ow a w poniedziałek i w kateduze przez trzy  dni 
na katafalku złożone. Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 8. b. m. Zwłoki 
pochowane zostaną w sklepach kościoła przy semiuaryum obrz. łac. gdzie b. 
arcybiskup lwowski Pistek także pochowany został. .

Mndye w schodn ie •
B o m b a y  T i m e s  donosi: źe chociaż Calpi zdobyto, komunikacja między 

tem miejscem i Ihansi p rzerw aną została. Przed wyjściem z Calpi uderzyli 
silnie hińdośfańte na jenerała Kósego, którego odeprzeć Wypadało bagnetem 
w ręku. W y p ra w a  na Rahikan i A udh pokazuje się nader niebezpieczną. 
Biją wprawdzie nieprzyjaciela, ale trzeba dalej postępować, nie wiedzieć pd co. 
Budgespor zdobyty przez Ind yan ,  uapow rot odbity został przez Anglików, 
i dziś trzy m an y  jes t  w  oblężeniu przez lady  an. O jenerale Lugard, k tóry  na 
odsiecz-wyszedł, nie masz od dwóch tygodni żadnej wiadomości. Jenerał spie­
szy na obronę miasta do Lucknau. Major Walterfield napadnięty w drodze, 
zabity został; również i major Nausoń z Całym sw ym  sztabem. W edle tego 
p row adzą  wojnę partyzanską.

Wystawa tswisrząt w Pozuanhi.
T egogroczna w ystaw a zwierząt odbyła się na tu tejszym placu działowym 

dnia 30.~Czerwca. Udział w nićj nie by ł takim, jakiegoby sobie życzyć nale­
żało ; możua to zapewnie przypisać raz tćj okoliczności, że przeszły rok b y ł  
ubogi w paszę, z drugiej strony takowe przedsięwzięcia wchodzą z wolna na 
tó r  i stają się ludowemi.

Tegoroczna w ystaw a okazuje wprawdzie postęp w porównaniu z ostatnią 
prowineyajną. Referent jednakże aiómoźe przytłumić życzenia, iżby o naj­
bliższej wystawie w w łaściwym czasie publiczne pisma głosiły i iżby za-
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miast pól dnia jeden dzień przynajmniej aa w ystaw ę zwierząt byt przezna­
czony.

Najwięcej było koni i by d ła ,  mniej owiec i rolniczych narzędzi. Próćż 
prowincyi poznańskiej Szląsk także swe płody na w ys taw ę  przysłał.

Przechodząc do pojedynczych gałęzi, oświadczyć winniśmy, i e  co się 
tyczy koni, -pan baron Winterffeid z Murowane] Gośliny największą liczbę 
dzielnych, a po części celujących koni na w ystaw ę dostarczył i o trzym ał od sę­
dziów nagrody honorowe:

a . Z a  klacz przechofwkową medał z ło ty ; b. za ogiera gniadego Demetrius, 
również złoty medal; c. za 3ietaiego ogierką, srebrny medal; d. za 2letniego 
ogierka medal bronzowy.

N astępn ie  zostały za konie następujące nagrody honorowe udzielone:
Panu dyrektorowi ekonomicznemu Lehmann w Nieciążkowie, za klacz 

swego chowu srebrny medai; panu Rochowi Koczorowskiemu z Uzarzewa: 
a. za klacz przychow kow ą srebrny  m ed a l; b za ogiera guiadego także srebrny 
medał; p. Żółtowskiemu z Myszkowa za ogierka srebrny medal; p. dziedzicowi 
Palm z Otusza za klacz, s rebrny medal.

Prócz tego zostały włościanom wydzielone następujące nagrody w pie­
niądzach:

a. Z a  k l a c z e  p r z y  c h o w k o  w e :
1) Rolnikowi Gottiiebowi Jungfer z Boreckicb holędrów, powiatu śrem- 

skiego 20  tal.; 2) róln. Gottfrydowi Steinborn z Kuślina, pow. bukowskiego 
18 tal.;  3) rolnikowi G hrystyanowi Kohiwaid z Boreckich holędrów 15 tal.;
4) róln. Gottiiebowi Neumann ze Zabieńskich holędrów pow. śremskiego 10 tal.;
5) róln. Adam. Jeske na św\ Łazarzu pow. poznańskiego 5 tal.

b. Z a  o g i e r y  k r a j o w e :
Rolnikowi Gottlr. Steinborn z Kuślina, pow. bukowskiego, za najlepszego 

ogiera krajowego , 20  tal.
c. Z a  n a j l e p s z e  ź r e b i ę t a :

1) Rolnikowi Korbik z Łowęciua, pow. poznańskiego 15 tal.; 2)  róln. 
G hrystyanowi Kohiwaid z hol. Boreckich, pow. śremskiego 10 tal.; 3) róln. 
Hammerling z Neu Zallum, pow międzychodzkiego 8  tal.; 4) róln. F loryanowi 
Anioła z Żabikow a, pow. poznańskiego 5 tal.; 5) róln. Gottlieb. Schwandt,  
z hol. S tęszewow skieh , pow. średzkiego 3 tal.

Co się tyczy byd ła ,  było go najwięcćj tucznego, i to ty le ,  źe rzadko 
zdarzy się widzieć więcej na znacznych w ystaw ach  zwierząt.

Przedewszystkiem przytaczamy prawdziwie ogromnego wołu z dominium 
Klein Obisch w Szląsk u ,  k tó ry  w ażył około 22  centnarów i piękne tuczne 
młode stadniki z dominium Otusz i Gross-Schwein. W o łó w  roboczych prawie 
wcale nie było.

Z a  b y d ł o  t u c z n e  z o s t a ł y  r o z d a n e  n a g r o d y  h o n o r o w e :
1) Panu nadzierzawcy Metscher z Kiein-Obisch srebrny  medal; 2 )  p. F. 

W eitz  jun .  za wolu utuczonego w Biissow, który  w ażył 20  centnarów i 50 
fun tów  srebrny medal; 3 )  p. dziedzicowi Palm na O tuszu  za młode stadniki 
medal s reb rn y ;  4) za stadnika również medal srebrny panu dyrektorow i ekon. 
Lehmann z Nieciąźkowa.

a. Nagrodę pieniężną 10 ta larów panu właścicielowi Jordan  z Chomęeic.
Z a  d ó j k i  m e d a l e  s r e b r n e :

1) P. dyrektorow i ekon. Lehmann z Nieciąźkowa i 2 )  p. Livius, dziedz. 
T urow a .

a. N a g r o d y  p i e n i ę ż n e :
1) Właścicielowi młyna Ferdynandow i Schmidt,  z K rzyżow nik ,  powiatu  

poznańskiego 10 tal.; 2 )  m łynarzow i R insch, na berlińskiej szosie przy Po­
znaniu również 10 tal.

Z a  b y d ł o  m ł o d o c i a n e  m e d a l e  s r e b r n e :
1) Panu Liman, ze Sierosławia, 2) p. dyrektorowi ekon. Lehmann z Nie- 

eiąźkowa.
a. Nagrodę pieniężną 5 talarów właścicielowi Janow i Strantz ,  z Rodrze- 

wia pow. Szamotulskiego.
Mało było owiec, ale z celujących owczarni; przecież w ynurza  się życzenie, 

iżby na przyszłość, jako to j e s t  ii wyczaj na innych wystawach, nie rozdawano 
nagród honorow ych za produkcyą wełny, tylko raczej za owce tuczne, a n a ­
grody 'pieniężne "dla włościan. Zasady hodowli są po różnych  owczarniach 
tak rozmaite, że bardzo trudno jes t właściwą, miarę w tym względzie 
zachować, i przy  osądzaniu nie minąć się z prawdą. R asa ,  chodowla i brak 
chorób sukcesyjnych stanowią wartość owczarni,  czego w czasie w y s taw y  nic 
można rozpoznać. O trzym ały  nagrody owczarnie: 1) dominium Kiein-Obisch 
(i p. naddzłerzawca Metscher) medal zloty za t ry k a ;  2 )  dominium Niecięź- 
kowo (p. dyrek tor  ekon. Lehmann) medal srebrny także za t ry k a ;  3 )  dom. 
Jankowice (p. dziedzic Palm) medal srebrny za barana roczniaka.

Dwie pierwsze nadewszystko owczarnie świadczą zrównaniem wełny, 
szlachetnem runem obfitem w "wełnę o długoletniej a rozumowej hodowli i ozna­
czone zostały maciorki i barany, które dw a dominia w ystaw iły ,  w  średnicy 
predykatem: wyborne. Baran roczny dominium Jankowice świadczy o dobrym 
inateryale i dobrem jego użyciu.

Także dominium"Zychlewo (p . dziedzic Doring) młode baraay stawiło, 
które dowodzą dobrego utrzymania owczarni, i z tego powodu medal srebrny 
temu dominium przyznany został.

Co do świń niewiele, ale bardzo piękne egzemplarze przystawione zostały ; 
i otrzymali nagrody,

a. Z a  m a c i o r y :
1) Pan Bronisz, porucznik i dziedzic Bieganowa pow. wrzesińskiego, 

medal s reb rn y ;  2) mieszczanin rolny Chocieszyński z Grodziska nagrodę pie­
niężną 8  tal.;  3) leśniczy Leszczyński ze S tryk ow a  za prosię angielskie w ła­
snego chowu 8  tal.

b. Z a  ś w i n i e  t u c z n e :
Młynarz Gottwald z Mechowskiego młyna 8  tal.

Z a  r o l n i c z o - g o s p o d a r s k i e  p ł o d y  o t r z y m a l i  n a g r o d y :  
i )  Pan Livius, dziedzic T u ro w a ,  za to rf  i w apno ,  medal b ro nzo w y ; 2 )  

g. Krzyżanowski w Poznaniu za fabrykaty z lanego kamienia, cegły, rury, d a  
drenowania, smołowiec do pokrywania dachów, medal s reb rn y ;  3 )  pan J, L

Flatau z Beriina za chmiel z Nowego Tomyśla ,  medal srebrny ; 4 )  p. Hoffmann 
w. Poznaniu za strzelby myśliwskie medal bronzowy.

Co się tyczy w ys taw y  machin i narzędzi rolniczych, te nie licznie b y ły  
reprezentowane. Najwięcej przedmiotów dostawili właściciel fabryki Dr. Ce­
gielski w Poznaniu i fabrykant machin Otto Jacnicke z Gniezna.

Pan Dr. Cegielski w ystaw ił blisko 40  sztuk rozmaitych machin i narzędzi 
ro lnych , mianowicie trzy  młockarnie, jedoę hussejską machinę do żęcia, sie- 
wniki, śrótowniki i młynki do rozduszania, z pomiędzy których machina an­
gielska nowa do rozduszania żyta  i owsa komisyi szczególniej się podobała, 
dalej torfownik, brony, d rapaki ,  rozmaite pługi,  między niemi p ług do robie­
nia przegonów deszczowych własnej konstrukcyi itd. —  Wszelkie machiny 
i narzędzia rolnicze zalecają się dokładną robotą i zew nętrzną  zgrabno- 
ścią, przeto komisya uznając wielokrotne usiłowania i zasługi pana Dra Cegiel­
skiego we względzie rolniczych machin i narzędzi w prowincyi poznańskiej, 
przyznała mu jednogłośnie medal złoty.

Pan O. Jaenicke sprowadził na w ystaw ę różne machiny, między któremi 
albański siewnik z niektóremi poprawkami według własnej swej myśli,  paro­
konną młockarnię, której pudło, w którym się młóci,  łąkżę urządzenia w ła­
snego wynalazku zawiera,  dalej sieczkarnie, młynki do czyszczenia zboża 
i rozmaite narzędzia rolne. — Za młockarnię i siewnik, urządzone przez pana 
Jaenicke, przyznała mu komisya srebrne medale i prócz tego ku zachęceniu 
nagrodę pieniężną 40  tal. Prócz tego wyzuaczone zostały nagrody : 1) kotla­
rzowi p. Bitterlich w  Poznaniu , za aparat parow y medal srebrny i prócz tego 
nagrodę pieniężną 10 tal.; 2) zegarmistrzowi p. Giintrowi w Poznaniu, za ze­
gar do kontrolowania s t róża ,  medal b ronzow y i nagrodę pieniężną 10 tal.;  3 )  
kucharzowi Hameriińśkiemu z Dusznik medal b ronzow y i nagrodę 5 tal., za 
machinę do czyszczenia butów  i chędoźenia n o ży ;  4) za machinę do duszenia 
kamienia wapiennego, przez Christ. Mullera z Demmin, w ystaw ioną przez 
dziedzica p. Bsuther na Golęcinie, medal b ronzow y i 2  tal. (w ydatków ).

Referent kończy to sprawozdanie zczereg życzenia, aby w ystaw a zwie­
rzą t  prowincyalna od roku coraz bardziej tak co do obfitości i rozmiarów sw o ­
ich wzrastała w ynurzając  dla prowincyi błogie skutki wydając.

K a r o l  L i m a n  ze Sierosławia.

MSosmaite wiatMóm&śei.
— Podaliśmy niedawno wiadomość, źe W a lo rek  rodem Poiesiak, strze­

lec w służbie hr.  Konstantego Branickiego, zabił lwicę w Algierze. C o n s t i  - 
t u t i o n n e l  zamieszcza list porucznika Gerarda opisujący ten wypadek w  n a ­
stępujących słowach:

»Jak wiecie, towarzyszami mymi na tein polowaniu byli hrabia Branicki, 
pułkownik Hasford, major K rassow ski,  W alo rek  strzelec hrabiego, i s ta ry  
żołnierz z armii afrykańskiej nazwiskiem Vermey.

Dnia 10. Maja (l ist da tow any  z Bony 1. Czerwca) staraliśmy się podejść 
siedzibę wielkiego lw a ,  którego Arabowie nazywTali E l- Ize b e r  (ryczący) .  D. 
18. lew ten przeszedł niedaleko od Vermeya i majora Krassowskiego; lecz noc 
by ła  tak ciemna, źe bardzo słusznie nie strzelano do niego. Nazajutrz lew po­
rzucił tę  okolicę. Szczęściem lwica w ynagrodziła  tę stratę. Piękny ów  strzał 
padł tym  sposobem.

Dnia 24. koło godziny 8-£ wieczorem, usłyszałem stojąc pod lasem strzał 
pojedynczy na na-i/.ej linii. W krótce  potem przybiegł cwałem jeden z myśli­
w y c h ,  donosząc o zabiciu lwicy. W alo rek ,  uzbrojony w sztuciec pułkownika 
Hasforda pilnował brodu na rzece Bride. Lwica wyszła na jego" stanowisko, 

: za lwicą szło lwiątko. W alorek przypuścił j ą  na dziesięć kroków. Ugodził j ą  
w komorę kulą pękającą  (xplosibie),  która też  pękła jej w piersiach. Lwica 
padia jak b y  rażona piorunem (foudroyee)

Oto zda mi się n ow y dow ód stanowczy, k tó ry  przemawia za tym  now ym 
wynalazkiem, za kulami pękającemi Dewisma. T ow arzysze  moi, równie ja k  
j a ,  rozw ażyw szy  pilnie s t rza ł ,  uderzenie kuli, je j sku tek ,  jes teśm y przeko­
nani ,  że każdy lew trafiony jak  należy tak ku lą ,  musi' paść na miejscu. Lwica 
zabita przez W alorka jest ogrom na; Arabowie z okolicy zbiegli się aby się nad 
nią przeklęstwami pomścić za doznane szkody.«

—  Bardzo często próbow ano zastosować siłę pary do wozów na zw yczaj­
nych drogach idących, a mimo licznych tego wynalazku ulepszeń, nie umiano 
dotąd połączyć bezpieczeństwa jazdy  z dowolnością kierunku. T e raz  M o r ­
n i n g  H e r a l d  podaje o takim wynalezionym wozie niektóre szczegóły. Z  na­
kazu ministerstwa wojny odbyw ano p róby  z wozem p a ro w y m , pomysłu pana 
B ruy ,  do przewożenia wielkich ciężarów na zw ykłych  drogach. P ró by  te o d ­
byto pod okiem kapitana Buxera, pułkownika Pickeringa, pułkownika Abbott,i, 
S. Andersona i innych członków komisyi specjalnej artyleryi. Doświadczenia 
wykazały  wyższość tego wynalazku nad wszystkiemi dotąd znanemi. W ł o ­
żono na wóz trzy  działa 68-fun tow e, a wóz ruszy ł z arseńaiii posuwając się 
z ła twością ,  i mimo drogi pod górę odbył 2% mil aog. w godzinie. Machina 
wozu jes t o sile 8  koni.

—  Wiadome poszukiwania starożytności p. Mariette w Egipcie w pobliżu 
Sąidy bardzo się powiodły. W  A lexandryi stoi ju ż  3 0  skrzyń w pogotowiu 
do odesłania do Paryża. Między znalezionymi przedmiotami, znajduje się 
także sarkofag z różowego granitu  z czasów CheopSa, w długości 8 ę ' s t o p y  
z doskonale zachowauemi rzeźbami; dalej sztylet z złotą rękojeścią, złote p u ­
dełko z hieroglifami i dw a lw y spoczywające. L w y  te znalazł p. Mariette 
w  Tebach przy  mtimji nicznąuego króla. S ta tu y  z bronzu i płaskorzeźby naj­
dawniejszych dy n as ty ! ; w  ogóle znaleziono 1500 przedmiotów, k tórych w a r ­
tość oceniają przeszło na 200 ,000  fr. Z rozkazu wicekróla, mają budować 
w Alexandryi muzeum, którego dyrektorem został mianowany p. Mariette.

—  N ow y rodzaj dzwonu podwodnego dia nu rków  obmyślili mechanicy 
w P aryżu ,  i doświadczenia czynione na Sekwwanie powiodły się bardzo szczę­
śliwie. Dzwon ten ma kształt ogromnej kufy z czapką kulistą, a w ewnątrz  
podzielony na trzy  oddziały dwoma ścianami, ‘s ł u ż y ! ś rodkową izbą na 
wytchnienie nurkom ; dw a poboczne zaś oddziały zawierają przyrząd  do sp u ­
szczenia i podnoszenia dzw onu ,  k tóry  zostaje w komunikacyi z machiną p a ­
ro w ą  o sile sześciu koni. Cały dzwon jest żelazny, i zdaje się, że go używać, 
będzie można przy robotach podwodnych ochrzczonego Nautilus.



— Z Chin piszą: Parostatek »Nirarad« płynąc rzeką Min pod Szanghai, 
został dnia 16 Marca na głębokiej wodzie tak mocno wstrząśnięty, źe w pierw- 
szćj chwili myślano, iż okręt uderzył o skałę. Przy bliższein jednak zbadaniu 
przyczyny tego nadzwyczajnego wypadku, okazało się, źe parostatek uderzył 
o wielkiego wieloryba, którego krew wkrótce zaczerwieniła morze. Uderzenie 
było tak mocne, źe machinę zastanowiło ua chilę. Dziennik »Nord China He­
rald# w Szanghai, opisując ten wypadek, dodaje: jakkolwiek powyższy w y­
padek wydawać się może, niezwykły i nieprawdopodobny, w ydarzył się prze­
cież w istocie.

— Na posiedzeniu oddziału filozoficzuo historycznego cesarskiej akademii 
umiejętności w Wiedniu w dn. 16. Czerwca r. b. przedłożono między innemi 
rozprawami do ogłoszenia i następnie przekazano komisyi historycznćj roz­
prawy księdza Teodora Mayera bibliotekarza kolegiaty w Melk, p. n. »Mowa 
pochwalna na pierwszego Jagiełłę, W ładysław a króla polskiego, z rękopismu 
równoczesnego (1434).« Historykom naszym wskazujemy tu tylko, gdzie 
mają szukać tej rozpraw y.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 5. Lipca 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) znacznie poszło w górę: na Lipiec 46 pł., na 
Sierpień 4 6 f— 47}— }— } p b , na Wrzesień Październik 47}—4 8 —} —} pł., 
}  list., }  pien., na Październik Listopad 49 pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) przy znacznym odbycie lepiej płaci; 
w miejscu (bez beczki) 17}— 18 (z beczką) na Lipiec 18}— ? — f  pb, 19 list., na 
Lipiec Sierpień W rzesień 19} p ł., na Sierpień 1 9 - -} —y j —i  pi > na Sierpień 
Wrzesień 20 pł., na W rzesień 20}—}—} pł., na Wrzesień Paźdz. 2i pł. i list.

g g « n g i « F i i M i w u a i B i n i u m i » i r    1 " i m    11 iiiiin iiiiw i . . . . . . . .  i i a i i i u iw M i i i ni ł ^ — a — m i  — ■

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  5. Lipca.

Pszenica 0 2 —78 tał. ,
Żyto 50}— 51 tal., na Lipiec Sierpień 5 0 - 5 1  tal., na Wrzesień Paź­

dziernik 51}—50} tal., na Październik Listopad 5 2 —50}—51} —51 tal.
Jęczmień wielki i mały 4 0 —41 tal.
Owies 34— 38 tal. '

naOlej rzepiowy 17 tai., na Upiec 17 tal., na Lipiec Sierpień 16} tal., 
Sierpień Wrzesień 1 6 | tal., na Wrzesień Październik i Październik Listopad
17— 16}) — 17 tal.

Olej lniany 14 tal. . ,
Okowita 21 tal., na L ip ie c  Sierpień 2 1 - - 2 0 j—2 1 } — 17 tal., na Sierpie 

Wrzesień 2 1 f—22 tal., na Wrzesień Paźdz. 23 —2 2 f —23 tal., na Paźdz. Li­
stopad 2 2 } —23 tal.

S z c z e c in ,  5. Lipca.
Pszenica 7 2 —74 tal., na W rzesień Październik 74 tal.
Żyto 38  tal , na Lipiec 39—38} ta l . na Upiec Sierpień 45} tal., na 

Wrzesień Październik 46 tal.
Olei rzepiowy 16 ta l.,'na Wrzesień Październik ł o n  tal. . ,
Okowita 17} proc., na Lipiec Sierpień 1 7 f proc., na W rzesien Paź­

dziernik 16}— 16} proc.’
.v.cti-au-iMra'SJxnSTL’c&r-a

Przybyli do Poznania 6 . Lipca
B A Z A R :  W ęs ie rsk i z Szczec ina , M ary ań sk i z P o p o w ic , L o sso w  z  S ia rc z y n o w a , J a -  

raczew sk i z L ip n a , B ro n ik o w sk i z W ilk o w a . N iczy ch o w sk . z  G ranów ka.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  h r. K re u tz  z K ościelca, Jo n a n n e  z Ł u s s o w a , 

i K unze  1  B erlin a , M iille r z K o lo , A n d rie sae n  z K re fe ld .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  C arnap  z. B o rn h e im , L ich te n s te in  i  C za rn k o w a , 

H o rw itz  z F u r tb ,  N itsch m an  i G oss z B erlina .
H O T E L  D U  N O R O :  K rzy ź ań sk i z S ap o w ic , T e s lto  z W ie rz b n a , M a k o w s k a  * R u ­

dek , Ś w ięc ick i z G ran o w a, p ro b . S zczy g u lsk i 1 S trz y ż e w sk i z D u szn ik , U
z B erlina , O e ttin g e r z L w ó w k a . ,  c n i.i

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  M ark iew icz z N iem czynka , Sz lege lm  l c l i z a n n i ,  
S c h ie u se n e r  z G o sty n ia , P flu g  i P ro m b e rg e r  z L eszn ? , G e isle r z Ś m ig la , U o n raa  
z B arm en , K ries ten  z E b e rs d o rf .  ,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : M artin  z N ieb o rzy n a , R ogaliń ska  z C erck w icy , s r e c n -  
n ick i z W ą g ro w c a , B ro n ik o w sk i z O s tro w a , W y g a n o w s k i z K rąb b o w a.

H O T E L  P A R Y Z K 1 : G e lle r t z S trz a łk o w a , Ś liw iń sk i z T rze m sz n a , S e re o y ó sk i
m ie rzy ć , C iesie lsk i z S o sn ó w k a, S k o raszew sk i z B liźyc, S y d o w  z K a rn isze w a , W ę -

P O D * T R Z E M A  L I L I A M I :  P e rd e lw itz  z S ee fe id m iih j, Z em pel i S ch a fe r z K o śc ian a . 
H O T E L  K R G A :  S ch n ep p e  z K ośc iana , S y d lc r  z I le ilig e n b e il, K lu p sch  z R y d z y n y . 
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W  / I  N E M :  l le r r m a n n  z Z g o rze licy , u l. W ilh e lm o w sk a

Nr. 1 7 . _________

OBW IESZCZENIE.
Dnia dzisiajszego następujące obligacye miejskie 

dawniejsze z dnia 22. Lutego 1825. r. wylosowane

Nr. 21 na 100 Tal. Nr. 1406 na 25 Tab
ft 55 »ł 100 ft ft 1790 ft 25 V

» 130 » 100 ft ft 1793 •i 25 o

ft 201 » 100 ft ft 1794 ft 25 ft

n 375 o 100 ft ft 1796 ft 25 *
n 499 100 ft » 1824 » 25 0

ft 1002 ft 100 ft » 1840 ft 25 ft

* 1199 » 100 » n 1846 0 25 »

1340 i) 100 ft ft 1950 0 25 ft

548 ft 50 » ft 1986 ft 25 ft

• 664 ft 50 ft » 1993 ft 25 as

1453 ft 50 » ft 2000 ft 25 *

V 790 ft 25 n a 2508 « 25 ft

2 .

1.
2 .
2.
2.

Lipca 1855.
.  1857. _ 

Stycznia 1858. 
.  1858.
» 1858.

Właściciele takowych winni waluty od dnia 5, do 
31. m. b. z kassy naszćj odebrać, w przeciwnym 
bowiem razie na ich ryzyko asserwowane zostaną.

W  powyższym czasie także prowizye za pierwsze 
półrocze 1858. zapłacone będą.

Z obligacyj wprzódy wylosowanych do wypłaty 
produkowanemi nie zostały:
Nr. 647 na 50 Tal. wy los.

.  1487 - 25 •
» 1938 ■ 25 »
.  1939 .  25 •
» 2007 # 2 5  •

Poznań, dnia 1. Lipca 1858. .
K o m i s s y a  do u m o r z e u i a  d ł u g ó w  mi e j s k i c h .

OBW IESZCZENIE.
Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać będą 

w Lipcu r. b. chich i bułki po najcięższej wadze:
I. C h l e b  po 5 Sgr. fu n t. łu t-

Ignacy Osiuszkiewicz, Św. Marciu Nr. 12. . 6 
Jan Małolepszy, Piekary Nr. U  . . . . .
H a n d le r z  chleba Jaekęl, W odna ulica Nr. 6. 
F ryderyk  Knipfer, Sw. Marcin Nr. 22. . .
Marcin Osiuszkiewicz, Piekary Nr. 5 .............
Gustaw Maiwald, Sw. Wojciech 3 ................  5
Jan Mruczkowski, Grobla Nr. 26....................  5

II. B u l k i  po 1 Sgr.
Emil Tiedemann, Szeroka ulica Nr. 7. . ■ ■ • 14
Leon Smeikowski, Dominikańska ulica Nr. 2. . 13
Ernest Faden, ulicą Młyńska Nr. 18...............13
Gustaw Maiwald, Sw. Wojciech 3 ................ . 1 3

Zresztą odwołuje się do taks na miejscach sprze­
daży wywieszonych.

Poznań, dnia 5. Lipca 1858.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y  i.

Podaję do publicznćj wiadomości, źe urządziłem 
ua placu Wilhclmowskim Nr. 6- pracownię fotogra­
ficzną, która dziennie od 9— 12 i od 3 —6 godziny 

tw artą będzie, je . W r ą m p c s y ń s k i ,

Nasiona długiej i okrągłej r z U J l J  Ś c i e r n i "  
g l iO W Ć jja k o  i Holcut sacc/iamtus (prosa) poleca 
w znanej dobroci mój Ilaodel nasion.

Poznań H en ryk  M ayer,
w Lipcu 1858. ogrodnik sztuczny i handlujący 

przy ulicy Królewskiej 15«.

Żyto hiszpańskie
wytrzymałe na zimna, z którego 6 najwięcćj 8  mac 
na morgę m. siejąc, wydało r. z. 15 szelli, sprze­
dawać będzie Dom. MMorek  za szefel 15 Sgr, 
MU(i najwyższą ostatnią p r z e d  odbieraniem cenę 
targową podług Gaz. Pozu. Prosi się o rychłe fr. 
zamówienia.

ja s ie n ia  r zep y  ścierniskowej
"  ~  v  u

.Sfiessillg w Lesznie,

Polecenia sprzedaży borów dębowych i sosno­
wych przyjmuje Handel Kotnissyjny drzewa

Marola H enryka  Gess
w p o z n a n i u .

fani p o  § Sgir. u
1 .  m

W poniedziałek dnia 12. b. m. odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż mebli, sprzętów , pojazdów i t. d. 
w dworze Dom. P a m s e w a ,  pod S t r z  a l ­
ko  we  m,  w po w. W r z e s i ń s k i m .

Lieytacya inwentarzy w C lio d C Z f f  w i e l m 
litej pod W r z e ś n i ą  oznaczona nadzień 8. b. ra. 
odwołuje się.

Skład mój trzewików i bótów znajduje sig je ­
szcze pod Nr. 9. przy Wilhelmowskiej ulicy w do­
mu pana J a k ó b a  Ap p e l .

Juliusz H arlsch .

_  Osoba uczciwa, umiejąca przewodniczyć 
domowemu gospodarstwu miejskiemu i zna- 

I H  jąca się dokładnie na kuchni, może każdego 
momentu znałeść przyzwoite miejsce jako go- 

p |  spodyni. Bliższych szczegółów udzieli W na 
j||g  Pani Ś r a m o w i c z  w P o z n a n i u  w Hote- 

lu Paryskim.

Miejsce dla ucznia jest otwarte u Mosięźnika
i .  Plewkiewicsa.

17
8

łu t .

/g* Dla zrzeczenia się dzierza-
G rodkowa  pod^ge^

j ^ ^ ^ f i n i e z n e m  mają być s p rz e -g ^ j j^ g g ^  
dawaue z wolnej ręki w Grodkowie 12. m. b. od 
8. godz. z rana,  wszelkie ruchome i nieruchome in­
wentarze, jako to : konie fornalskie, woły robocze, 
krowy świeże dojki,  trzoda i wszelkiego gatunku 
drobiazg, wszystko w jak najlepszym i zdrowym 
stanie: tudzież powóz bardzo elegancki, bryczki, 
wozy na żelaznych osiach i inne, z wszelkim przy- 
boreni, pługi amerykańskie i polskie, krymery, 
brony żelazne, radła i tym podobne sprzęty.

Meble mahonione, lustra, wszystko riajwnowszej 
konstrukeyi, albowiem przed rokiem kupione, także 
meble brzozowo wszystko nowe, wszelkie narzę­
dzia kuchenne, kotły koprowe, bielizna, srebra itp. 
sprzęty.

C Y R K  R B N K A .
Dziś we wtorek dnia 6. Lipca 1S58. 
Wielka Keprezeatacja

wyższej sztuki jeżdżenia kounego, ułożenia koni ? 
gvmnastyki.

Początek o godzinie 7 } , koniec przed godziną 
lOtą. Ju tro  reprezentacya.

E. Mens, Dyrektor.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 5  Lipca 1858

JPcsEeda* macior.
160 sztuk dobrych macior ma do sprze­
dania Dominium M t'O W itiO  pod 

R o k i e t n i c ą .
A

P o ż y c zk ą  r z ą d o w ą  d o b ro w o ln ą  . . . . 
di to  •
dii o 2  ro k u  1856.  . . .
d ito  z ro k u  1853. . , .
ą ;<0 1  r o k u  1854 .

O btig i d łu g u  s k a r b o w e g o  . . . . . .
d i to  p re m ió w  h an d lu  m o rs k ie g o  . .
ijitc  M archii  E l e k to r a ln e j  1 N V .ve, 
d i to  m ias ta  Ber l ina  
d ito  

L is ty
dito

m
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